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^ J e e - j t u c i u ją . .  

t R C C H k .  O  G N I A Z D K U
, Sejm się zdobył na krok nie 
-r< 'lany Oto odrzucono pro- 

j ekt nowych podatków i wo- 
yole wypowiedziano cafy sze- 
,e9 uwag pod adresem na- 
°^ych samorządów i komisa- 
rUcznej głowy Warszawy, po­
pularnego i łubianego, ale nie 
P.r:ez wszystkich, burmistrza 
S t a r z y ń s k i e g o .

1 tak poseł Duch wygłosił 
lryczne przemówienie i zau­

ważywszy, że Waiszawa jest 
biz tt lat bez samorządów, po 
'ujedzial: „musimy zdawać so 
°ie sprawę z tego, żc żadne 
*tuncwiskc, w służbie publicz­
nej nie może być traktowane 
tako gniazdl o uści clone dla 
tego czy innego 

C o do tego gniazdka, to w 
Warszawie nasz prezydent u- 
diił sobie wcale niebrzydkie 
Oiduzdeczko. Bo io i pałacyk 
Blanka pi zebadowano i salo­
ny recepcyjne zrobiono, a 
wspominać o słynnej zasta­
wie srebrnej nawet nie warto. 
Ws zyesy znają tę historię 

Jak widzimy, gniazdectko 
malutkie i przytulne.

Tylko jedna rzecz , est tro­
chę dziwna. Oto prasa zaczy­
na coraz bardziej przebąki­
wać o tym, ie dni rządów p. 
Ktarzyńskieyo na ratuszu sq 
już policzone, gdyż po ostat­
nich sukcesach wszyscy go 
mają dosyć, —  nawet swoi 

Ptaki mają zawsze zwyczaj, 
ie  porzucają gniazda i odlatu 
ją z nastaniem pierwszych 
mrozów. Dziwny to ptak, co 
wyfrunie z gniazdka latem.

B. HEZA

Czarny czy czerw ony sztandar?
Milion w yznaw ców  Bakunina w Hiszpanii

Zbom bardow an ie n iem ieck iego  
p a n cern ik *  „D eu ts ch la n d " p rzez  
sam oloty  cze rw on e  i zb ro jn a  re ­
akcja  N iem iec , p rzypom n ia ły  E u ­
rop ie, tk w iące  w  dom ow ej w o jn ie  
h iszpań sk ie j, g ro źb ę  k on flik tu  
św ia tow ego , N ie jed n o k ro tn ie  ju ż  
zdaw ać s ię m ngło, że  w yp ad k i h i­
szpańsk ie  d op row adzą  do zb ró j 
ne j in te rw en c ji p ań stw  za in tere - 
resow an ych  w  zw y c ię s tw ie  je a n e j 
ze stron  w a lczą cych . D o tego  
przede  w szy s tk ;m d ąży ły  sk ra jn e  
u gru pow an ia  h iszpańskie, k tóre 
w ia zą c  w  in te rw en c ji ob ce j je d y ­
ną obronę p rzed  zw yc ięsk im  po­
chodem  w o jsk  narodow ych , p ra g ­
n ę ły  w c ią g n ą ć  do w a lk i p rzec iw  
„ fa s z y z m o w i"  państw a „d em okra ­
ty czn e ", aby ich  rękom a u trw a lić  
w H is zp a n ii u stró j k om u n istycz­
ny N a ro d o w a  p rasa  fran cu ska  
za rzu ca ła  w sw oim  czas ie  rząd o ­
w i L a r g o  C aba llero , że pod  naci­
skiem  k a ta s tro fa ln ych  d la  n iego  
w ypadków  posunął się aż do p ro ­
w o k a c ji —  k tó rą  m ia ło  b yć  w ysa ­
d zen ie  w  p o w ie trze  a n g ie lsk iego  
statku  „H u n te r " ,  za  co w in ę  usi­
łow ano z rzu c ić  na w ojska n arodo­
w e B y ły  też  p róby  w c ią g n ię c ia  w  
w ir  w yp ad ków  F ra n c ję , n ęcąc ją  
p e rsp ek tyw ą  p ro tek to ra tu  nad Ka 
ta lon ią , lub n a w et ustąp ien iem  
M arokka h iszpań sk iego .

U padek  „h is zp a ń sk iego  L e n i­
n a "  —  L a rg o  C ab a lle ro  i ukonsty 
tu ow an ie  s ię  rządu , na k tórego  
cze le  s to i so c ja lis ta  N e g n n , n a le ­
ż y  tra k tow a ć  także, jak o  r o z g ry w ­

ką m ięd zy  zw o len n ikam i dw óch  p ie rw s ze  k rok i, aby w o jn ę  w H isz  
rod za jó w  in te rw en c ji p ań stw  ob p an ii zakoń czyć  kom prom isem , 
cych  w  w ew n ętrzn e  sp raw y  H isz- L z .ś  w rzęd z ie  zw o len n ik ó w  po- 
panii. W ra z  z rząaem  N e g n n  —  ś red n ic tw a  d yp lom atyczn ego  m ię 
P r ie to  doszły  do w ład zy  te czyn- a zy  W a len c ją  i Sa lam anką zn a j-

b ie tn ieę  u w o ln ien ia  w ię źn iów  po­
lityc zn ych , an arch iśc i po raz 
p ie rw szy  w  d z ie ja ch  H iszp a n ii 
borą  u dzia ł w  w yb orach  bez burz 
liw ych  m a m fes ta cy j p rzec iw k o

nik i, k tó re  lic zą  p rzed e  w szys t- du ją  s ię  c i w szyscy , k tó rych  p rze  u s tro jow i państw ow em u. Ich  gło-
kim  na a k c ję  dyp lom atyczn ą , a ia ż a  zdecydow an e zw yc ię s tw o  
c ię ża r  w a lk i r ra g u ą  p rzen ieść  z gen . F ran co . M in . E den  zdo ła ł za- 
pola b itew  na te ren  L ig i  N a ro -  p ew n ić  p op a rc ie  dla p lan ów  an 
dów  C hodzi p rzede  w szys tk im  o g ie lsk ich  w e  F ra n c ji i w  B e lg ii i 
zd yskon tow an ie  n a stro jów , k tó re  s ta ra  s ię  o pop a rc ie  n a w et i w  
p rz e ja w iły  się w  A n g l i i  po zbu rzę  W a tyk an ie , lic zą c  na to, że  uaa

sam i F ro n t  L u d o w y  dochodzi do 
w ła d zy  w  r. 1936. Jednak zw> 
c ięs łw a  tego  .anarchiści w y k o rzy ­
stać n ieu m ie li;  w  m yśl sw ych  za­
sad, g ło szących  ca łk ow itą  n ega ­
c ję  w sze lk ich  fo rm  państw ow ych .

niu  G u ern ic i. W  tym  celu  u tw orzo  sję  W a tyk an  przekonać, że  to je - ,  n ie w z ię li  udzia łu  w  tw o rzącym
się rząd z ie  F ro n tu  L u d ow ego  i do 
p ie ro  za s tra sza ją cy  w z ro s t  w p ły ­
w ó w  b o ls zew ick ich  sk łonu  F ed e ­
ra c ję  A n a rch is ty c zn ą  do d e lego ­
w an ia  czte rech  m in is tów  do k oa li

ny zosta ł rząd  soc ja lis ty czn y , po- dyna d ro ga  d la  u ra tow an ia  H isz- 
zo rn ie  um iarkow an y, je ś li  to  sio- pan ii od rząd ów  zw ią za n ych  z n ie 
wo m oże znaleźć zas tosow an ie  do m ieck im  n arodow ym  - s o c ja liz  
stosunków  h iszpań sk ich , rząd  k tó  mem.
ry  m oże lic z y ć  na sym patie  „d e - W  ten sposób rząd  Negr*'n  ■ 
m ok ra tow " z pod znaku H e r io ta ,  p r ie to  spełn ił swo.ie zadan ie , m a c y jn e g o  rządu  L a rgo  C ab a lle ro . 
czy  L lo yd  G eo rge ‘a. Zm ian a je s t  on jed n ak  w  p lanach  i ow ieck  cn ! B y ło  to  ju ż  jed n ak  zapóźno. W za- 
ty iko pozorn a —  obecność w  w yzn aczon ą  jes zc ze  in n ą  ro lę  — ( m ian, za pom oc, okazyw an ą  czer-
rz^d z ie  N e g i in a  m in. A h a r e z ‘a je s t  n ią  zn iszczen ie  konkuru jące; wonym , S o w ie ty  u zyska ły  bez-
dcl V ayo , g łó w n ego  rzeczn ik a  z  m arks is tow ską  W a len c ją  kata- w zg lęd n y  w p ły w  na rzą d y  F io n tu
w p ływ ó w  M osk w y  w  gab in ec ie  loń sk ie j fe d e ra c j i  an arch is tycz  L u d ow ego  T a  sy tu ac ja  doprow a-
L a rgo  C aba llero , św ia d czy  w ym o- nej W  k oa licy jn ym  rzą d z ie  L a r -  dziła  w reszc ie  do w ybuchu  k rw a- 
w n ie  o tyra, że n ow y rząd  h irzp ań  go  C ab a lle ro  zn a jdow a ło  s ię  czte- w e j rew u lty  a n a rch is tyczn e j w  
ski będzie  naaal ty ik o  poslusz- le c h  p rz ed s ta w ic ie li S yn dykatów  B a rce lon ie , rew o lty  stłum ionej 
nym  na rzęd ziem  w  rękach  S ow ie - (a n a rc h iś c i) W y w o ła n y  na roz- te rro rem  p rzez  cz łon ków  p a rt ii 
tćw . N ied a n n o  K om h ite rn  używ a kaz K rem lu  k ry zys  ga b in e tow y  kom u n istyczn e j i gw a rd ię  p rzy- 
Stale do ro z g ry w k r, j e ś l i 1 chodzi m ia ł w ła śn ie  za  zadan ie  pozbyc ie  boczną sow ieck iego  konsu la  w  
o k ra je  zachodniej' i ś rodkow e j s ię  tych  n iepożądan ych  dziś d la K a ta lo n ii.  D ziś  F ed e ra c ja  Anar- 
E u ropy, posłu sznego  n a rzęa z ia  —  M oskwy sp rzym ierzeń ców . | ch is tyczn a  lic z y  na te ren ie  sam ej
p a rty j , s o c ja lis ty c zn y c h ; tak im  W p ły w y  an arch is tów  na p ó łw y  ty lk o  B a rce lon y  20.000 uzbro jo - 
narzęuziem  —  p rzyn ętą  d la sp ie  Ib e ry jsk im  datu ją  się je s zcz i nych ludzi, n ie lic zą c  człon ków

KOLCE az 
K O Z

państw  „d em o k ra tyc zn ych " ma 
być w  rękach  M osk w y  —  so c ja li­
s ty czn y  rząd  N eg r in a .

I  rze czyw iśc ie , b ezpośredn io  po 
u tw orzen iu  s ię  n ow ego  rządu  h i­
szpańsk iego, Lon dyn  p oczyn ił

G a z y  b ł o t n e . :  L e w i a t a n a
R ozu m ieć, m e rozum iem - odpo­

w ied z ie ć  p o tra fię , —  orzek ł k ie- 
a y ś  b iu rok rata  ro sy jsk i w ezw an y , 
jako ek spert, w  za w iłe j sp raw ie .

W  podonny sp osób  kropi zam ó­
w io n y  artyk u ł o ruchu  narodow o- 
rad yk aln ym  p u b lic y sta  org a n u  Le 
w ia ta n a , K u riera  d o lsk ie g o  p. Jan 
S ten .

R ecep ta  n a  p isa n ie  artyk u łu  
kw ietna B ierze  s ię  dw a sło w a  z 
p od ręczn e j en cy k .o p ed ii p o lity cz ­
nej 1 żo n g lu j*  m m i n s  przeau-zeni 
MO w ierszy

Oto w zorek: każdy ru ch  p o lity ­
c zn y  n u  e lem en ty  em ocjon aln e i 
re flek sy jn e .

R u ch  sta r sz y  odznacz, s i ę  prze­
w a g ą  e lem en tó w  r e flek sy jn y ch , 
ruch  m łodszy  e lem en tów  em ocjo­
n a ln ych .

Ruch n a rodow o - radyka ln y  
Jest ruchem  mlodjTU, w ię c  od zn a ­
cza s ię  p rz ew a g ą  e lem en tów  em o­
c jon a ln ych . G dyby  b y ła  rów n ow a ­
ga  tych  elementów*, to  by  było do­
brze, p on iew a ż  je j  n ie ma, m oże 
b y ć  źle...

P rzyp om in a  to  ró w n ież  słynne 
g lęd zen ie  od d źw ie rn ego  z  fa rsy  
„Ż o łn ie r z  K ró lo w e j M ad agaska ru " 
„ ja k b y  jem u była pora ..."

T a g i  b igo s  zo s ta je  pod lan y  sza- 
rom ętnym  susem  k ilku  n ie sp ra w ­
dzon ych  p rzyp u szczeń  o rzekom ej 
tęsk n oc ie  do w odza , o n aś ladow a­
n iu  n a ro d o w ego  soc ja lizm u , o 
m g ła w ico śc i p rogram u  i artyku ł 
go tów .

M cżn a  coś ta k ie g o  nap isać  na 
zam ów ien ie , żo n g lu ją c  in n ym i sło­
w am i np. dem oicratyzm  i faszyzm , 
Postęp  i z a co fa n ie , tc  ju ż  za le ży  
o kim s ię p is ze  i na c z y je  zam ów ię  
n ie , „R o b o tn ik a ", „K u r ie r a  P o l-  
sk iego ", c zy  „N a s ze g o  P rz e g lą  
d u " P ien ią d z  lub i r e fle k s je , w ;ęc 
na zam ów ien ie  L e w ia ia n a  n a le ża ­
ło  przeciw n ików *! za rzu c ić  nad­
m ia r  e lem entu  em ocjon a ln ego .

O czy w iś c ie  w  tak im  artyku le  
m usi b yć  op rócz  e lok w en c ji choć 
jedn a  m vś l o ry g in a ln a  .jako do­
w ó d  e s p iit  au tora.

A  w ię c  o ry g in a ln y  rod zyn ek : 
ruch  n a rodow o - rad yk a ln y , w zo ­
ru ją c  s ię  na n a rodow ym  s o c ja liz ­
m ie, n ie  lu b i n a zw y  obóz an i par 
L a , a w o li o g ó ln e  em ocjon a ln e  o- 
k reś len ie  ruch , tak  jak b y  ruch, a 
n ie  p rogram  b y l n a jw iększą  w a r ­
tością.

N a  pen s ji p. Cypkin  pan p ro fe ­
sor b y  p o w ie d z 'a l:  bardzo  dobrze, 
a n a w et lep ie j n ie  można....

Pana S tena jednak  coko lw iek  
Pon iosła  fa n ta z ja  i.... zapom n iał, 
te  Obóz... zosta ł w 1934 r. ro zw ią  
Zany.

P oza tym  p. Sten zapom n iał, że 
napraw dę w ie lk a  fa la  ideow a zaw* 
®ze w y tw a rza  ruch k tó ry  w y k ra ­
cza poza g ra n ic e  n a jlic zn ie js ze go  
naw et obozu, czy  p a rtii i d la tego  
w łaśn ie  je s t  ruchem,

O. Z  N  np. m oże s ię  stać na­
w ę ;  b a id zo  lic zebn ym  obozem  lub 
p a rtią , a le  n ie  zan osi się na to 
aby  zosta ł ruchem .

R ó w n ie ż  L ew ia ta n  m oże w y w o ­
łać n a jw yże j ruch p ien ię żn y  w 
kierunku w łasn ych  k ieszen i.

N a jw ięk sz e  jedn ak  zm artw ien ie  
ma p- S ten  z tego  pow odu, że  ruch 
narodow o - rad yk a ln y  rozpad ł się.

P ró żn e  zm a r tw ien ie : tam  gd z ie  
je s t  ruch, gd z ie  je s t  prąd, p ow ­

s ta je  i p iana d yw ersy jn a , k tó ra  
się  u su w a ; w  bajorku  L ew ia ta n a  
n a jw y ż e j g a zy  b łotne, k tó re  pozo­
s ta ją  W  dn iu  14 k w ie tn ia  br. na 
łam ach „ A B C "  u kaza ły  s ię  a r ty ­
ku ły  ty ch  w szystk ich , k tó rzy  
przed trzem a  la ty  podp isa li dekla 
rac ję  O. N  R

A  w ięc  p. Sten —  nie m asz pan 
w ięk szego  zm artw ien ia?

A. G

z d ru g ie j p o łow y  ub. s tu le c ia , 1 syn dykatów , pozos ta jących  pod 
k iedy  to p rzeb yw a ł i d z ia ia ł w  K a  | w p ływ am i ruchu an arch istyczn e- 
ta lo r i i  tw ó rca  d ok tryn y  an arch i- go, k tó rych  liczba dochodzi w  ca 
s tyczn e j —  R os jan in  B a k u n in .1 le j  H is zp a n ii do m ilion a .
T ym  też  n a leży  tłu m aczyć  stosun­
kow o n ew ie lk ie , aż oo roxu  1934,

W a lK a  n*e je s t  zakończona —  
je d n o lity  dotąd c ze rw on y  fr o n t

w p ływ y  kom u n istyczne w  H iszp a  p o d z ie lił s ię  na dw a  w ro g ie  obo-
n ii. D op iero  n ieudana r ew o lta  ko 
m un istyezna w A u s tr ii i r ep re s je  
ja k ie  n a stąp iły  po je j  upadku, rzu  
c ily  fe d e ra c ję  an a rch is tyczn ą  w  
o o ję c ia  F ro n tu  L u d ow egc . Za o-

zy. P rz y s z ło ś ć  pokaże, c zy  narodo 
wa arm ia  gen . F ra n co  spotka w  
K a ta lo n ii agen tów  cze rw on e j M o ­
skw y, c zy  an a rch is tów  z pod zn a­
ku cza rn ego  sztandaru .

A u t o m a t y  d o  d r u k u  b i l e t ó w
za zamrożone należności niemieckie

W żam ian  za na leżnośc i p o l­
sk ie zam rożone w  N iem czech  
w sku tek  o g ra in c zeó  d ew izow ych  
d os ta rczyć  m a R zesza  N iem ieck a  
w ięk sze  tra n sp o rty  m aszyn . M .

l i  a  z r t ł m w w k  u r z s p t a d i
Grali uczestnicy konkursu m uzycznego

S k a n d a l i c z n e  e c h a  w y s t ę p u  s o w  e c k i c h  m u z y k ó w

in. m aszyn y  tak ie  o trzym a nasze 
k o le jn ic tw o . N iem cy  o fe ru ją  do­
s taw ę  n o w ego - typu  autom atów  
słu żących  do drukov*ani? b ile tó w  
k o le jow ych  na poczekan iu  w  ka­
sach T y tu łem  p ró b y  d os ta rczo ­
nych m a być 15 au tom atów  b ile ­
tow ych . ~ ~

r - W ż E  p y  t a k

Z O S T A W
Dzienniki, reklamujące mi­

nistra Świętoslawskiego. są pet 
ne opisów jego podróży na W'ę 
gry, entuzjastycznego powita­
nia, jakiego tam doznał i sza­
cunku i uznania, jakim się. cie­
szy na Węgrzech.

Ponieważ z tym uznaniem 
u nas jest grubo gorzki, to mo- 
żeby ku zadowoleniu obydwu 
stron p. minister w ogóle do 
nas już me wracał. Przebole­
jemy tą stratę, a sympatia na­
sza do bratniego Narodu 'Wę­
gierskiego jeszcze bardziej 
wzrośnie. .

U D E R Z Y Ć  P I Ę Ś C I Ą
Kościół ewangielicki stał się 

znowu teatrem wystąpień ha­
katy niemieckiej, usiłującej 
ignorować ustawę wprowa­
dzającą nowy ustrój kościoła 
cwangielickiego w Polsce i 
prowadzić nadal szkodliwą i 
wywrotową roootę „pi o Ger- 
man:a“ pod płaszczykiem 
działalności religijnej.

Należy temu położyć zdeey 
dawany kres. Rząd połski ma 
dostateczne środki i dostatecz 
ną siłę ietiy wytłumaczyć ko­
mu potrzeba, żc tu jest Polska 
i czasy Bismarcka minęły bez 
powrotnie.

Czas uderzyć pięścią w stół.

A  I L E S s Y  M O z N A
Tak, tak... zaoszczędzić mo- 

żnaby wiele.
Naprzykład, z sum wyaa- 

nych na reperację szyn, zni­
szczonych przez żelazne obrę­
cze kół, możnaby wyasfalto­
wać całą ulicę Dobrą albo Zie 
le.mecką.

Psiakość... tylko zmienić ko 
ła i już.

A ciekawe ueby można wyr 
sfaPować, albo wybudou>ać 
domów dla biedoty z sum wy­
danych na budowę niektórych 
luksusowych willi i gmachów.

A ileby tak biedoty mogło 
żyć z kawałka chociaż pensji 
naprzykład pana.

E .. .  l e p i e j  n i e  p i s a ć . . .
W  każdym razie mnie aż za 

tknęło. Jednak wymowa cyfr 
jest przekonywująca. (Zast.J.

W związku z wielkim konkursem 
skrzypków, kióry odbyt się w  Bru- 
Kseli w  końcu kwietnia, „Voelkiscner 
Beobnchter" z dma 3 czerwca ogła­
sza szereg danych,”  dotyczących te­
go, na jakich Skrzypcach grali so­
w ieccy uczestnicy tego konkursu mię­
dzynarodowego, Dziennik stwierdza, 

że skrzypkowie sowieccy wzięli u- 
dziaf w  konkursie, grając na naj­
wspanialszych 1 flajslynniejszych 
skrzypcach, wyraoian jcn w  swoim 
czasie przez mistrzów Siradivarius? i 
Guarneiiego. W  posiadanie tych 
wspaniałych egzemplarzy rząd so­
wiecki przyszedł droga kontiskat u 
dawnych właścicieli.

Tak np. Dawid Gstrajch grat na 
skrzypcach, sporządzonych w  roku 
173G przez Straawanusa. A ż  do (ew o­
lucji te skizypce stanowiły własność 
księcia Jussupowa, w  którego domu, 
po ucieczce właściciela, znaleziono 

je  zam urow ane L iza  G iles  g ia la  
równeż ne sgrzypcach Str »divariusa, 
pochodzących ze zbioiów pelersour- 
kiego admiiała Kaszerlninowa, które 
zrabowano za „zezwoleniem  rządo­
w ym ". W ten sam również spoeoo 
zraoowano siirzypce, na których grał 
inny sowiecki uczestnik konkursu, 
Goldstein, Jego -skrłjpce zrobione  

byty w  roku I 7 I0 Drzez Goamericgo 
i stanowiły własność zbiorOw mo­

skiewskiego kupca Zubowa. Inny 
egtem i larz wspaniałych skrzypiec 
Stradivariusa z r. 16&8 był w  rękach 
Fichtenhoiza, również uczestnika kon 
kursu. Dawniej skrzypce te należały 
do zbiorów znanegc mecenas? sztuki, 

Biela jewa.

R e w e la c je  „V o lk is ch e r  Beobach 
te i-"  odb iły  się szerok im  tch em  
w  ca łym  św iec ie  ku ltu ra ln ym

2,5 mil. z ł .  strat w zasicvactr
spowodowali powódź w kieleckim

W o j. k ie leck ie  i k rakow sk ie  u- 
s ta la ją  śc is łe  c y fr y  szkód w y rz ą ­
dzonych  p rzez osta tn ią  k lęsk 
w iołową,, ce lem  p rzed s taw ień . „  
ich  M in is terstw u  K om u n ik ac ji, 
M in is te rs tw u  R o ln ic tw a  i M in i­
s terstw u  Skarbu. O b liczon o  już 
szkody w  s iew ach  1 w sku tek  zn isz 
czen ia  budynków  na te ren ie  pow . 
O lku sk iego . S ię g a ja  one c y fr y

2.450.000 zło tych .
W  n a jb liż s zych  dn iach  oczek i­

wane je s t  za rząd zen ie  c en tra l­
nych w ład z sk arbow ych  w sp ra ­
w ie  p rzyzn a n ia  u lg  w  podatku 
g ru n tow ym  d la  w ła ś c ic ie li  gospo 
a a rs tw  zm szczon ych  gradob ic iem  
i p ow odzią , k tóre  n a w ied z iły  sze­
reg  p ow ia tów  k ie lecczy zn y  i w o j. 
k rakow sk iego .

If iadomościgospodarcze
NOW E W Y D Z IA Ł Y  W  IZBACH 

SKARBOW YCH
Ukazało się rozporządzenie ministra 

skarbu wprowadzające utworzenie we 
wszystkich izbach ssaroowych nowe­
go wydziału VII-go bilansowego, któ­
ry dzieli się na dwa oddz,?ły wyrwa 
rowe: odpowiedzialne za prawidłowy 
wymiar i sprawność poooru podat­
ków.

T O W A R Z YS T W O  KRED YTO W E  
M. ŁODZI

W  ostatnim numerze Daiennijca U- 
staw ukazało f:ę  rozporządzenie mi­
nistra skarbu wprowadzające szereg 
zmian do statutu T -w a  Kredytowego 
m. Łodzi, dotyczących władz T-wa, 
kompetencji ich, sposobu powoływa­
nia techniki wyborów.

PUBLICZNE MIEJSCA SPOŻYCIA
Z cyklu wydawanych ostatnio do­

niosłych rozporządzeń sanitarnych, 
mających na celu podniesienie warun­
ków higienicznych w szeregu dz:alów 
produkcji i konsumeji ukazało się roz­
porządzenie ministra opieki snotec/.ncj 
w  sprawie Drzepisów sanitarnych dla 
publicznych mieisc spożycia, doty­
czące restauracji, jadlodaini, kawiarni 
i 4 p. zakładów.

Ustala ono jakim warunkom winny 
odpowiadać lokale, omawia utrzyma­
nie ich w czystości, zainstalowanie 11- 
mywalni i ubikacji, sposób malowa­
nia ścian, pedjćzeml z lokalami miesz­
kalnymi, sposob utrzj mywania w  czy­
stości naczyń, nakryć j  bufetów, p m

pisy dotyczące k ichen, oraz czystości 
i stroju pracowników.

Rozporządzenie to stawiające na 
ogól dość wysokie wymagania higie­
niczne wejdzie w  życie od 5 lipca rb. 

T a RYFA o p ł a t  
ZA ŚRODKI POCIĄGOW E 

Ostatnie rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych ustala tarytę wy­
nagrodzenia, wypłacanego za zatrzy­
manie podczas próbnego poboru zwie­
rząt pociągowych, wozów , pojazdów 
mechanicznych i rowerów.

Zi zatrzymanie konia wypłaca się 
od 2,50 zł. do 5 zl. Za wóz zl. 1,25 za 
samochód osobowy zl, 20, za cięża­
rowy zl. 25 i t d.

EKSPORT JAJ KURZYCH 
Ostatnie rozporządzenie ministra 

przemysłu i handlu określa zasadę sor­
towania jaj świeżych i konserwowa­
nych przeznaczonyrh na eksport, usta 
laiąc zarazem iakc jaja mogą być 11- 
ważane za śwóeże.

EKSPORT 
DO IN D Y ] HOLENDERSKICH 

W  ostatnich dniach bawił w Sos- 
rowcu wicekonsul R. P, w Batawii 
(Indie Holenderskie), dr. Przybylkle- 
w icz W izyta ta pozostaje w związku 
7. zamierzona akcją zorganizowania 
eksportu pewnych artvkuiów polskich 
na terytorium Batawii. Do Batawii 
mo/Jjwy jesl eksport gwozdzi, drutu, 
hieli cynkowej I naczyń emaliowanych. 
Ponad to istnieje możliwość wywozu 
hutl' sta Iowyuii dla konserwowania 
gazów zgęszc/on-ch, iw zęd z i żelaz­
ny ch, lopaf i t. p.

1

N i e  w o l n o  o b c y m
wtrącać się oo spraw polskich

O d c z y t  k s . 1 T r z e c i a k a
N a tem at k w es tii żyd ow sk ie j 

w y g ło s ił  ks. dr. S ta n is ła w  T r z e ­
c iak  od czy t w  kasyn ie  o fice rsk im . 
P r z y  szcze ln ie  w yp e łn ion e j sa li 
p re le g en t oparł sw o je  w yw od y  
na zezn an iach  y y o itn y c h  p rze- 
w ó d có w  ' żydow sk ich , w yp ow ie - 
d z ii ne p rzez ich  uczonych i na 
s ta tys tyce

deńskim  w  1830 roku podaw a ł w ie  p rak tyku je  113 Po lakow  adwo 
a p o lityczn e  w yzn a n ie  w ia r y  ży - katów , a żydów  je s t  675. 
dowrkieji, tw ie rd zą c , i e  żyd z i zaw  W skazu iąc  d a le j na odrębność 
sze p o p ie ra li n iem czyzn ę i d z ia ła li narodu żyd ow sk iego  i je g o  odręb  
na k orzyść  n iem ieck iego  narodu ie  ce le  sp rzeczn e z ce lam i naro. 
C h lu b ili s ię  także ze sw ej dzia- lu i p 'aństwa po lsk iego , uw aża, że 
ia ln ośc i pod zaborem  rosy jsk im , zyd z i op an ow u jąc  stan gospnfdar- 
Żabotyńsk i w  b roszu rze  „P o la c y  a c zy  i p rzem ysłow y  w  P o ls ce  pro-
Ż y d z i"  (O d essa

P re le g e n t  s tw ie rd z ił, że zao- ^ y d z i w  w ie lu  
s trzen ie  stosunków  żyd ów  do na- ’ 
rodów* m a ją  sw e źród ło  w* duszy 
żyd ow sk ie j 1 w  od rębności tpgo 
narodu P ow o ła ł się on tu na ży ­
d ow sk iego  uczonego T eod o ra  Les 
s inga , k tó ry  p o w ie d z ia ł: „Ż y d z i 

ą obcym  elem entem . B ezw artoś

1919 r . )  p is ze :
m iastach , gd z ie  

n ie  ma rd sennej rosy jsk ie j ludne 
ści, są jed yn ym 5 p rz ed s ta w ic ie la ­
m i ro s y jsk ie j ku ltu ry , to jp s t w szy 
scy bez w y ją tku  ru sy fik u ją  k ra j."

w adząc  nadto w y w ro to w ą  dzia ła ł 
ność kom un istyczną  są w*rogami 
P ań s tw a  P o lsk iego , są tym  w ro ­
g iem  dom owym , k tó ry  je s t  n a jn ie ­
b ezp ieczn ie jszym . W  końcu p re le ­
gen t zap ro tes tow a ł w  n a jen e rg ic z  

N astępn ie  p re le g en t p rzedsta - n ie -,szy sposób v r r e c h v  zab iegom  
w ił s ta r  za żyd zen ia  ad w  kntury i źr̂ owskirn ' b>r Parlam en t ^ngriel- 

c io w a T r z a ż g a  d rzew a, czy  d rogo  lek a rsk iego  na te ren ie   ̂b sk ' mieS7-al S1? do sPrav  w ew n ?-

cenny d iam en t dos taw szy  s ię  do 
obcego  c ia ła , jedn akow e w y w o łu ­
ją  rop ien ia  i obrzęk. T ak im  ob-, 
cym  e lem entem  je s te śm y  i m y (

» , . MŚ  Państwowa Rana Radiowa
Zada! p re le g en t następn ie  p jt a  

nie, na czym  m ogą żyd z i op ierać 
sw o je  p re ten s je  do rów n orzędn o- 
ńci, o ra z  do rządów  w  P o lsce  
C zy m oże żyd zi w y b itn ie  p rzyczy  
n ili s ię  do pow stan ia  P o lsk i, czy 
i inkie m a ją  d la n ie j zasług i,

•Jako odpow ied ź p rzy ta cza  s]c

P rz y  M in is te rs tv  ie W yzn ań  
R e lig ijn y c h  i O św iecen ia  P u b lic z  
nego ukon stytu ow a ła  s ię  nowa 
in s ty tu c ja  op in iodaw cza  Rada 
R ad iow a . Do za d a "  Pkaćl\ R ad io-

G a lic ji, -op iera jąc się na bardzo  tj-znych  P  *lęki 
śc is łe j s ta tys tyce , ja k  np. w e  L w o  “  c a y  nar6d P o lsk i po w  1 Juan

1 w y s tą r ic  z energ iczn ym  prof.c- 
siem , by nic dopuścić w  przyyz
iośc i do podobnych w ystąp ień .

* **
P o s ło w ie  an g ie lscy , k tórzy  

chcą w ys tęp o w ać  w  ob ron ie  n i­
by p rześ lad ow an ych  żyd ów  w  T o ] 
sce, n iech  zas tan ow ią  s ię  w p ie rw  
nad zach ow an iem  s ię  A n g lik ó w  
w  czas ie  rze z i żyd ów  w  J ero zo li-  

w e j na leżeć  będzie m. in, opraco n ie  i w  H eb ro n ie  w  r. 1929, gd z ie  
w yw an ie  p ro gram ów  au dycyj, u - ( gen.  konsul polsk i z narażen iem  
w zg lęd n ia ją cych  sp ec ja ln ie  po- ży c ia  w ystępow a ł w  ob ron ie  ż y ­

wa w yb itn ego  rab ina B lohą z G a ^ lr e e b y  szko ln ictw a  w yższego , jak  dów  w 
lic ji, k tó ry  w  p a rlam en cie  w ie- i ogó ln okszta łcącego . | n yev

c z flf ie  w a ik  i rzez i u liez- 

W . M.


